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ZENON K OBUS

MATERIAŁY PISZCZAŁKOWE W ZABYTKOWYCH ORGANACH

Jed n y m  spośród w ielu  w spółczynników  decy­
du jących  o w artości zabytkow ych organów  je s t 
rodzaj i jakość m ateria łów  używ anych  do b u ­
dow y piszczałek. Z po trzeby  stosow ania odpo­
w iednich  m ateria łów  piszczałkow ych zdaw ali 
sobie spraw ę budow niczow ie organów  od n a j­
daw niejszych  czasów. Szczególnie w ok resie  b a ­
roku, k iedy  to pow stały  najp iękn ie jsze  in s tru ­
m en ty  do m ateria łów  p rzyk ładano  w ielką wagę.

W dziejach  budow nictw a organow ego p ierw szo­
p lanow ą rolę odegrały  m etale . N a js ta rsze  pisz­
czałki, jak ie  zachow ały się do naszych czasów, 
w ykonyw ano z b rązu  np. piszczałki organów  
z III w. n.e. zna jdu jące  się w m uzeum  „A qu in ­
cum ” w Budapeszcie. P o  ro k u  1400 b rązu  nie 
sto su je  się do w yrobu  piszczałek. Inny  m a te ria ł 
piszczałkow y m iedź stosow ana by ła  ju ż  w e 
w czesnym  średniow ieczu. P raw dopodobnie w 
tych  czasach nie używ ano w  tym  celu innych  
m ateria łów . W iem y, że słynne organy  z k a te d ry  
w W inchester z roku  951 m ia ły  m iedziane pisz­
czałki. M ateria ł ten  w  Polsce i E urop ie w y ­
stępow ał sporadycznie jeszcze w X V I i X V II 
w ieku  o czym in fo rm u ją  źródła. Ołów w  czystej 
postaci używ any był w  budow nictw ie organo­
w ym  przed  X III w iekiem , a później zastąp iony  
został stopem  ołow iu i cyny.

Cyna, w prow adzona w  X III w ieku, w kró tce  
zaję ła m iejsce brązu , m iedzi i ołowiu, s ta jąc  się 
najczęściej używ anym  m ate ria łem  piszczałko­
w ym , początkow o praw dopodobnie w yłącznie 
w  czystej postaci. A rno ld  Schlick, dzia ła jący  na 
przełom ie XV i XV I w., w ym agał czystej cyny, 
skarżąc się, że budow niczow ie organów  chętn ie  
dodają ołów. W organach  barokow ych  ze w zglę­
dów brzm ieniow ych cyna stosow ana b y ła  dla 
głosów pryncypałow ych  i pokrew nych, zaś d la  
fletów  i głosów k ry ty ch  używ ano m eta lu  p isz­
czałkowego (por. niżej). S tosow anie cyny było 
często ograniczane ze w zględów  oszczędnościo­
w ych i z powodu u tru d n io n e j obróbki. D latego 
też z czystej cyny  w y rab ian o  p rzede w szystk im  
piszczałki prospektow e. M ichael P ra e to r iu s  za­
lecał używ anie cyny  dla p ry n cy p ałó w  sto jących  
na przodzie, zaś głosy oktaw ow e, um ieszczane 
z ty łu , m ogły być, w ed ług  niego zrobione z oło­
w iu lub stopu. Jacob A dlung  podając in fo rm a­
cję o o rganach  zbudow anych  w ro k u  1760 dla 
kościoła św. Jan a  w  G dańsku, pisze, że z w y­
ją tk iem  Q uin te 10 2/3' i S ubbasu  16' w szystk ie  
głosy sporządzono z czystej cyny bez dom ieszki 
ołowiu. Piszczałki p rospek tow e budow ane z oło­
w iu pokryw ano folią cynow ą ze w zględów  este­
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tycznych. K onsekw en tn ie  cynę dla głosów  
pryncypałow ych  stosow ał G o ttfried  S ilb e r­
m ann. Ju ż  w  X VI w ieku  za najlepszą  uznaw ano  
cynę angielską.

Z połączenia ołowiu i cyny pow stał tzw. m eta l 
piszczałkow y (niem. O rgelm etall). O dlew  zaw ie­
ra jący  50%  cyny i 50%  ołow iu znany by ł już  
w ro k u  1450, p rzede w szystk im  jako  m a te r ia ł 
do budow y szerokich piszczałek fletow ych, d la  
k tó ry ch  b rzm ien ia  był w łaściw szy an iżeli cyna. 
W budow nictw ie organow ym  w y stęp u je  on  w  
różnych stosunkach  w agow ych, a połączenia 
oznaczane są w edług  s ta re j m iary  m enniczej 
używ anej d la połączeń srebra. Jednostką  m ia ­
ry  je s t łu t (1/32 część fu n ta  =  12,8 g), a odpo­
w iednik iem  n iem ieckim  lot, loth. W Polsce u ży ­
w ano określen ia  „próba” np. 16 p róba je s t czys­
tym  m etalem . A o to  najczęściej spotykane p ro ­
porcje  w agow e m eta lu  piszczałkowego:
16 próba =  100% cyny 
14 próba =  87,5%  c y n y + 1 2 ,5 %  ołowiu 
12 próba =  75%  c y n y +  25%  ołow iu 
10 próba =  62,5% cyny +  37,5%  ołowiu 
8 próba =  50%  c y n y +  50%  ołowiu 
6 p róba =  37,5%  c y n y +  62,5% ołowiu 
4 próba =  25%  c y n y +  75%  ołowiu 

M ieszanina m eta lu  zaw iera jąca 75%  i w ięcej 
cyny oznaczana je s t w  budow nictw ie organo­
w ym  jako  cyna. W Polsce stop zaw iera jący  
90%  cy n y  i 10% ołowiu określano jako „cyna 
ang ielska” , a  d la  m eta lu  o 60% —-80% cy n y  
używ ano nazw y „ la te rcy n a” . A. Sapalski po­
daje  recep ty  na  tzw . „m eta l o rd y n a ry jn y ” czyli 
zw ykły: 1 ce tn a r ołowiu, 4 fu n ty  cyny, 5 fu n ­
tów czcionek d ru k a rsk ich  zam iast antym onu, 
albo lepszy m etal: 1 ce tn a r ołowiu, 7— 10 fu n ­
tów cyny, 2 fu n ty  czcionek drukarsk ich . T en  
sam  au to r podaje in fo rm ację, że w Anglii do 
u tw ard zan ia  m a te r ia łu  piszczałkowego używ a 
się an tym onu , a  w  Polsce już nie (1880). D la 
polepszenia tw ardości cyny lub  m eta lu  piszczał­
kow ego p rzy  p rze tap ian iu  dodaw ano także inne 
dom ieszki, jak  rtęć, bizm ut, siarczek żelaza, 
m iedź. Czynią one m eta l tw ardszym , ale jedno­
cześnie kruchszym . A rp  S chn itger używ a jako  
zw ykłego m eta lu  300 fun tów  cyny, a także 
400 na 1000 fun tów  ołowiu. A ndreas W erckm ei- 
s te r za najpospolitsze uznaje  połączenie 1 fu n ta  
cyny na 2 fu n ty  ołowiu, natom iast jako dobre 
poleca: 1 fu n t cy n y  na 1 fu n t ołowiu lub jesz­
cze lepsze — 2 fu n ty  cyny na 1 fu n t ołowiu. 
W spom ina on, że budow niczow ie organów  zado­
w a la ją  się m ałow artościow ym  połączeniem . W 
sta ry ch  k o n trak ta ch  na budow ę organów  m o-



żem y stw ierdzić  dobry  zw yczaj podaw ania w a r­
tości w agow ych m eta lu  piszczałkow ego. D aw ­
niej zdarzało się, że w szystk ie  p iszczałki jed ­
nych  organów  by ły  sporządzone z m etalu , np. w 
opactw ie W eingarten  (1750).

P iszczałki cynkow e p o jaw ia ją  się w  organach  
eu ropejsk ich  w  X IX  w ieku. B ern h an d  B. K o t- 
hes podaje, że w  ro k u  1820 o rganm istrz  F ried ­
rich  M arx  z B erlin a  ukończył o rgany  m ające 
piszczałki z cynku dla kościoła w  H ohen-O fen. 
C y tow any  w yżej S apalsk i pisze, że cynku  na 
piszczałki używ ano w A nglii już  w  roku  1880. 
Od n iego pochodzi też in fo rm acja , że H ill zbu­
dow ał w  M elbourn  (A ustralia) o rgany  z p isz­
czałkam i cynkow ym i w  ro k u  1871. W Polsce 
cynk  zaczęto stosow ać w  początkach  X X  w ieku. 
W edług S apalskiego cynk  je s t tru d n y  do ob­
ró b k i s tąd  nie n ad a je  się do budow y m ałych  
piszczałek i czuły na zm iany  tem p e ra tu ry . B la­
cha żelazna, ze w zględów  oszczędnościowych, 
zn a jd u je  zastosow anie już  w e w czesnym  b aro ­
k u  jako  m a te ria ł stosow any do nasad  głosów 
językow ych  (T rom pety, Puzony, głosy reg a ło ­
we). A dlung  w ym ienia żelazo jako  m eta l po­
spo lity  do p ro d u k c ji piszczałek organow ych, 
obok cyny  i ołowiu. J a k  dotychczas n ie po­
tw ierdzone  są in fo rm ac je  o używ aniu  tego m e­
ta lu  do w yrobu  piszczałek w  polskim  budow ­
n ic tw ie  organow ym .

U lubionym  m ate ria łem  w okresie ren esan su  
i baro k u , używ anym  do budow y k ró tk ich  czar 
d la  głosów językow ych, a  tak że  d la  głosów o 
pe łn e j długości nasad, był m osiądz. A dlung  p i­
sze, że „m osiądz je s t bardzo tw ard y  do obróbki, 
tak że  bardzo  drogi; d la tego  je s t m niej używ a­
n y ” . '

S reb ro  i złoto przed  okresem  b aro k u  zna jdow a­
ło n iezb y t często zastosow anie w  pokojow ych 
pozy tyw ach  na w ielk ich  dw orach. W in w en ta ­
rzu  skarbca Z ygm uta  S tarego  w ym ienia się o r­
g an y  ze sreb rn y m i piszczałkam i.

W s ta ry m  budow nictw ie o rganow ym  do X VII 
w iek u  d rew no  m iało  n iew ielk ie  znaczenie i d la ­
tego, jeśli go używ ano, zaznaczano to w  dyspo­
zycji. Ze w zględu na  dobry  w p ływ  na b rzm ie­
n ie  n a jch ę tn ie j stosow ano d rew no  dębow e. 
M niej p o p u la rn e  by ły  inne  gatunk i, jak  brzoza, 
bukszpan , cedr, cyprys, czereśnia, grusza, h e ­
ban , jaw or, jesion, jodła, klon, lipa, m ahoń, 
olcha, sosna, św ierk . D w a o sta tn ie  w  w ieku  
X IX  znalazły  pow szechnie zastosow anie co n ie ­
k o rzy s tn ie  odbiło się na b rzm ien iu  organów  ro ­
m an tycznych . D źw ięk piszczałki w ykonanej z 
m iękkiego  d rew n a  je s t n iew yraźny , m ało k la ­
ro w n y . W edług oceny A dlunga „drew no  olszo­
w e b u tw ie je , jeśli n ie  stoi w  bagn iste j okolicy; 
h eb a n  i d rew no  brazy lisk ie  je s t tw ard e  do ob­
róbk i, je s t także bardzo  kosztow ne; jesion  i 
w iąz, jak  rów nież  d rew no  topoli je s t także  
t ru d n e  do obróbki. Jod ła  je s t p ro sta  i dobra  do 
ro b o ty , a le  szybko d o sta ją  się robaki. D rew no

1. Jędrze jów , kościół parafia lny, z a b y tk o w e  drew niane  
piszczałki organow e

1. Jędrze jów , Parish Church: ancient organ pipes

2. Jędrze jów , opactw o  oo. C ystersów , m e ta lo w e  p isz­
czałki p o z y t y w u  w ie lk ich  organów

2. Jędrze jów , Cistercian A bb ey :  m eta l  pipes fro m  the  
positive o f great organ

cedrow e i cyprysow e także dobrze się obrabia 
i je s t w olne od ro b ac tw a” . D alej pisze au to r, iż 
w  organach  w  G örlitz zn a jd u je  się Q uin ta  tön 
16’ oraz U nda m aris  8’ w  w iększości zrobione z 
d rew na cyprysow ego; m ów i też o złym  w p ły ­
w ie zim nego i w ilgotnego pow ietrza na  to
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3. K ra s ic zyn ,  kościół parafia lny , ozdobne m e ta lo w e
p iszcza łk i  p rospek tow e

3. K ra s ic zyn ,  Parish Church: decorated m e ta l  pipes in  
th e  organ prospect

(w szystk ie  zd jęc ia: T. B ojasińsk i)

drew no . Do budow y piszczałek organow ych po­
w szechn ie  stosow ała d rew no  rodzina Com pe- 
n ius. O rg an y  z zam ku F red e rik sb o rg  w  K open­
hadze, k tó ry ch  tw órcą je s t Esaias C om penius, 
poza p ro sp ek tem  (kość słoniowa) m ają  w yłącz­
n ie  p iszczałki d rew niane. W sta ry ch  o rganach  
p o lsk ich  zn a jd u jem y  p rzede w szystk im  pisz­
czałk i z d rew n a  dębowego, jakko lw iek  w y kony­
w an o  je  i z innych  gatunków , np. w  K azim ie­
rzu  zn a jd u je  się F le t k ry ty  z jaw oru . G rusza 
u ży w an a byw ała do w yrobu  piszczałek toczo­
n y ch  d la  fle tów  p rzedętych  (kościół garn izono­
w y  w  W arszaw ie). Już  w  organach  s ied em n a­
stow iecznych  spotyka się łączenie dw óch ga­
tu n k ó w  d rew n a w jed n ej piszczałce, np. o rg a­
n y  w  O raw ce. B ardzo ład n e  piszczałki z ró ż­
n y ch  ga tu n k ó w  d rew na m am y w organach  po­
chodzących z 1 połow y X IX  w ieku  w R adzie­
jow icach  koło W arszaw y. Eugen C asparin i 
w n ę trze  d rew n ian y ch  piszczałek pow lekał la ­
k ie rem  i pokostem , co m iało zabezpieczać p rzed  
ro b ac tw em  i pom yślnie w pływ ać na dźw ięk. W 
Polsce, obok innych  sposobów zabezpieczania, 
m alow ano  piszczałki bolusem . Szereg piszczałek 
k ry ty c h  o n a tu ra ln y ch  ko rpusach  bam buso­
w ych  zn a jd u je  się w  organach  w  L eżajsku.
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Kość słoniow a w  XV I i X V II w ieku  je s t  m a­
te ria łem  używ anym  do fle tów  w  o rganach  po ­
kojow ych oraz do w yrobu  piszczałek p ro sp e k ­
tow ych B ru stw erk u . W X V III w ieku  ch ę tn ie  
w ykonyw ano  z niej głosy alikw otow e. O rg an y  
C om peniusa w  K openhadze w  prospekcie m a ją  
piszczałki z kości słoniow ej, a ich lab ia w y ło ­
żono d rew n em  hebanow ym .

P rae to r iu s  w spom ina o jeszcze jed n y m  m a­
te ria le : „...organy, k tó ry ch  w iatrow nie , p isz­
czałki i m iechy  z a lab as tru  sporządzono” . P o ­
zy tyw y m ające piszczałki z a lab as tru  zn a jd o ­
w ały  się w  X V II w ieku  w  książęcym  salon ie 
sztuk i w  W enecji gdzie p rezen tow ane b y ły  ja ­
ko osobliwość. P rae to riu s  w ym ienia także  „ b a r­
dzo ładn ie  b rz rriące  organy  z sam ego szkła spo­
rządzone” . M ahrenholz in fo rm u je  o p iszczał­
kach  porcelanow ych, w ykonanych  w ro k u  1869 
ty tu łe m  próby , bez p rak tycznego  zastosow ania. 
Jak o  m a te ria ł służący do w yrobu  piszczałek 
znany  był w  XV w ieku  w e W łoszech, F ra n c ji 
i w  N iem czech papier, k tó ry  dla lepszej w y ­
trzym ałości nasycano w oskiem . W ro k u  1700 
Eugen C asparin i podarow ał cesarzow i, d la 
dw orsk ie j kapeli, pozytyw  z pap ierow ym i p isz­
czałkam i. P róbow ano sporządzać piszczałki z 
p ap ie ru  w  X IX  w., a także w naszym  stu leciu , 
ok. r. 1913.

U A dlunga w przyp isie  19 na stron ie  55 czy ta­
m y: „ F ra n k fu rte r  Z eitung  1751. N r 144 robi 
w zm iankę o tak ich  organach, k tó re  g arn carz  z 
M ayenburga koło P riegn itz , w  sąsiedztw ie 
P ritzw alt, nazw isk iem  W eidner, w bardzo  k u n ­
sztow ny sposób w ykonał, k tó ry ch  piszczałki 
w szystk ie  zostały zrobione z g liny  i na k tó ry ch  
tak  pięknie, jasno  i czysto m ożna było grać, 
jak  na najlepszych  organach  z cyny. B y ły  to  
o rgany  o 3 g łosach” .

Z pow yższego w ynika, że najw iększą ro lę  w  
budow nictw ie organow ym  w  początkow ym  s ta ­
d ium  odegrały  brąz i m iedź, a n astęp n ie  ołów, 
cyna i m eta l piszczałkowy. Pozostałe m etale , 
jak  srebro , złoto, m osiądz m ają  znaczenie m ar­
ginesow e lub  w y stęp u ją  jako  m ate ria ły  zastęp ­
cze ze w zględów  oszczędnościowych (żelazo, 
cynk). B ogatą h isto rię  m a drew no  w  budow ­
nictw ie  piszczałkow ym . Inne m ate ria ły , jak  
a labaster, szkło, pap ier, glina, nie m iały  w ięk ­
szego znaczenia. W okresie baroku  — jak  po­
d aje  M ahrenholz —  „tam , gdzie to było m ożli­
w e daw ano dla p ryncypałów  czystą cynę lub 
w ysokow artościow y stop cyny. Aż do czasów 
G. S ilbe rm anna  w niem ieckim  budow nictw ie 
organow ym  w szyscy w ielcy  m istrzow ie z w y ­
trw ałośc ią  trzy m ali się te j zasady, tak  że osta­
tecznie w łaśn ie tej zasadzie zaw dzięczają część 
sw ojej s ław y ” . Słuszność tych  dobrych trad y c ji 
p o tw ierd zają  badania naukow e z dziedziny  ak u ­
styki. W a rty k u le  W. L o ttem osera i J. M eyera 
p t. „Ü ber den  E influss des M ateria ls au f die 
k lang lichen  E ingeschaften  von O rg e lp fe ifen ” 
opublikow ane zostały w ynik i p rzeprow adzo­



nych przez n ich  badań . B adane by ły  piszczałki 
p ry n cy p ało w e o tak  zw anych  n o rm aln y ch  m en- 
zurach, o wysokości dźw ięku  c \  iden tycznej 
ko n stru k cji, in tonow ane na  ciśnienie pow ietrza 
70 m m  słupka w ody. Do budow y tych  piszcza­
łek  uży to  ołow iu (zm ieszanego z cyną, O rgel­
m etall), cyny  (stop cyny), m iedzi, cynku e lek ­
tro litycznego , cynku. P iszczałki różn iły  się ty l­
ko w agą i g rubością  ścianek. D la po rów nania  
badano tak że  odpow iednio  odm ierzoną pisz­
czałkę z d rew na. W idm a dźw ięków  poszczegól­
nych  piszczałek uzyskane w  jednakow ych  w a­
ru n k ach  ak ustycznych  i technicznych  w ykaza­
ły  znaczne różnice na n iekorzyść cynku i cyn­
ku  elek tro litycznego . P rzep row adzona ch a rak ­
te ry s ty k a  k ie ru n k o w a w ykazała  znaczne róż­
nice w  polu dźw iękow ym  poszczególnych pisz­
czałek. D iag ram y  b ad an y ch  piszczałek w yko­
n an y ch  z cynku, cynku  e lek tro litycznego  czy 
m iedzi są n ie reg u la rn e , co dowodzi, że n ie we 
w szystk ich  k ie ru n k ach  d rg an ia  są jednakow o 
prom ieniow ane. W cześniej zagadnieniem  w p ły ­
w u  m a te r ia łu  na b arw ę dźw ięku piszczałek o r­
ganow ych zajm ow ał się K a rl S chafh au tl w 
1879 r.

A rty k u ł ten  n ie  w y czerp u je  tem atu . C iek a­
w ych danych  dostarczy  p rzep row adzana obec­
nie in w en ta ry zac ja  zabytkow ych organów , na  
k tó re j podstaw ie będzie m ożna w yciągnąć ogól­
ne w nioski na tem a t om aw ianego zagadn ien ia  
w odniesien iu  do zabytkow ych organów  w  P o l­
sce. W ty m  w y p ad k u  chodziło o zw rócen ie  
uw agi na tak  is to tn y  w  organach  e lem en t, 
jak im  je s t m a te ria ł piszczałkow y, zdarza  się 
bow iem , że podczas rem o n tu  sta ry ch  o rganów  
w yrzuca się zniszczone piszczałki n ad a jące  się 
do n ap raw y , a na ich  m iejsce w staw ia  się no­
we, w ykonane ze złego m ateria łu . T akie p ra k ­
ty k i n ie pow inny  m ieć m iejsca. Piszczałki, k tó ­
re  po dok ładnym  zbadan iu  m uszą być w y m ie­
nione, należy  odtw arzać na*w zór o ryg in a łu , z 
tak iego  sam ego m ate ria łu . W innym  w y p ad k u  
n ie m ożna m ów ić o rek o n stru k c ji zaby tkow ych  
organów .

m gr Z enon K obus 
F ilh arm o n ia  N arodow a 
W arszaw a.
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THE MATERIALS USED FOR PIPES IN ANCIENT ORGANS

As one from  am ong sev e ra l e lem en ts  of q u ite  deci­
sive  im p o rtan ce  fo r  th e  v a lu e  of an c ien t o rgans a re  
to be considered  bo th  th e  k in d  and  th e  q u a lity  of 
m a te r ia l  th a t  w as used  fo r m a n u fa c tu re  of th e ir  pipes. 
O f th e  need to  ap p ly  th e  p ro p e r  m a te r ia ls  fo r th e ir  
ex ecu tio n  th e  o rg a n -b u ild e rs  w ere  p e rfec tly  aw are  
a lre a d y  in  th e  m ost o lden  tim es. T he p ro b lem  acq u ­
ire d  a p a r t ic u la r  im p o rtan ce  w ith in  th e  B aro q u e  p e r­
iod d u rin g  w h ich  th e  m ost f in e  in s tru m e n ts  h av e  been  
b u ilt. '

I n  th e  long  cou rse  of th e  a r t  of o rg an -b u ild in g  q u ite  
an  u n u su a l ro le  w as p lay ed  b y  m eta ls . T he o ldest 
p ip es  p re se rv e d  up  to  ou r days w ere  cast of bronze, 
w h ich  th e  m e ta l w as ap p lied  to  th is  p u rp o se  as long 
as to  th e  14th cen tu ry . T he o th e r  m a te r ia l f ind ing  
its  u se  fo r th e  casting  of o rg an  p ipes w as th e  copper 
th a t  w as ap p lied  fro m  th e  tim es of e a r ly  M iddle

A ges and  could be m e t q u ite  spo rad ica lly  as la te  as 
in th e  16th and  17th cen tu ry . T he lead  in  its p u re  
fo rm  used  as th e  m a te r ia l fo r o rg an -b u ild in g  u n ti l  
th e  13th cen tu ry  w as soon rep laced  by tin  w h ich  took  
th e  p lace  of th e  above m e ta ls  used  p rev iously . T he 
tin  has g row n  to th e  m ost app lied  p ipe  m a te r ia l 
tho u g h  in  th e  course of decades it  could be fo u n d  
m ore  and  m ore  o ften  in  alloys w ith  o th e r m e ta ls . As 
a ra th e r  expensive  and  d ifficu lt in han d lin g  m a te r ia l 
it w as used ex c lu s ive ly  fo r m ak ing  of p rin c ip a l an d  
re la te d  stops th a t  w ere  p laced  in  the  f ro n t p o rtio n s  
of in s tru m e n t w h e rea s  fo r th e  p lugged  stops, p laced  
in re a r  p o rtio n s th e  “p ip e” m e ta l w as in  use. I n  th e  
o rg an -b u ild in g  p rac tice  it  w as p re p a re d  as an  a lloy  
of lead  and  tin  m ixed  in d if fe re n t w eigh t p ro p o r tio n s  
and  m ark ed  accord ing  to  th e  an c ien t m in t m e a su re  
u sed  fo r s ilv e r alloys. To h av e  th e  tin  o r “p ip e ” m e ta l 
su ffic ien tly  h a rd en ed  w h en  casting  a n u m b e r of
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ad m ix tu re s , as m ercu ry , b ism u th , iro n  an d  copper 
w e re  added .

D u rin g  th e  19th ce n tu ry  as a new  k in d  o f m e ta l th a t 
w as u sed  in  E u ro p ean  o rgans a p p ea red  th e  zinc w hich  
b e in g  a m a te ria l h a rd ly  w o rk ab le  an d  sens itive  to 
te m p e ra tu re  changes h ad  p ro v ed  useless fo r th e  b u il­
d in g  o f sm all size p ipes an d  th u s  w as soon abandoned . 
In  th e  p e rio d  of e a r ly  B aro q u e  and  la te r  on econo­
m ic a l g ro u n d s  fo r th e  bu ild ing  of m o u n tin g s fo r  som e 
sto p s  th e  iro n  shee t w as used. H ow ever, in  perio d  of 
R en a issan ce  and  B aro q u e  fo r  th e  m a n u fa c tu re  of 
s h o r t b u ck e ts  fo r  re e d -s to p s  an d  fo r  stops w ith  fu l l­
- le n g th  m o u n tin g s th e  b ra ss  w as in use.

S ta r tin g  fro m  th e  17th cen tu ry  on in  th e  m a n u fa c tu re  
of o rg a n  p ipes th e  w ood as a h a rd ly  w o rk ab le  and 
fa s t  decay in g  m a te ria l w as ap p lied  in  ev e r  m o re  and  
m ore  lim ited  q u an titie s . In  ad d itio n  to  “w ell soun ­
d in g ” oak  w ood w ere  used  th e  b irch , boxw ood, cedar,

cypress, ch erry , p ear, ebony, sycam ere, fir, m ap le , 
lim e, m ahogany , a lder, p ine  and  sp ruce  wood.

O nly  in  q u ite  ex trem e ly  ra re  in s tances fo r th e  m a n u ­
fa c tu re  of o rgan  pipes w ere  used  th e  silv er a n d  go ld , 
ivory , a lab a s te r , g lass, p ap e r, p o rce la in  o r clay.
A p a rt from  m a te ria ls  used  fo r  th e  m ak ing  of o rg an  
p ipes th e  a u th o r  deals w ith  th e  e ffec t of m a te r ia l  
on sound  co louring  in  o rgan  p ipes w h ich  th e  q u e s tio n  
w as a lre ad y  d e a lt w ith  in  th e  19th cen tu ry  as a  re s u lt  
of sev e ra l investiga tions.
W ith in  h is conclusion  th e  a u th o r  appealed  to th o se  
responsib le  fo r  co nserva tion  of an c ien t o rgans n o t to  
rep lace  too f re q u e n tly  th e  old p ipes w ith  th e  n ew  
ones. T hose th a t  canno t be saved  ow ing to th e i r  
ad v an ced  d e te r io ra tio n  shou ld  be rep laced  by  re p l i­
cas m ad e  as closely  as possib le  to th e ir  o rig in a ls . 
P ro v id ed  th a t  th is  req u ire m e n t w ill be fu lly  m e t it 
m igh t be s ta ted  th a t  th e  reco n s tru c tio n  of an c ie n t 
in s tru m e n t has been  ca rr ied  ou t p roperly .

TA D E U SZ  R U D K O W SK I

KONSERWACJA ZABYTKOWYCH ORGANÓW W NRD

S p isan e  poniżej uw agi p o w sta ły  n a  m arg inesie  
tygodn iow ego  poby tu  w  N iem ieckiej R epublice 
D em okra tyczne j zorganizow anego przez O d­
dzia ł K rak o w sk i PK Z  w  zw iązku z pow stan iem  
p ie rw sze j w  Polsce P racow ni K onserw ac ji 
O rganów  Z abytkow ych. J a k  w iadom o, w łaści­
w em u  opracow aniu  k o n serw ato rsk iem u  podda­
w an o  u  nas dotychczas jed y n ie  p ro sp ek ty  o rga­
now e, p o stęp u jąc  dosyć bezcerem onialn ie  z po­
zostałym i e lem en tam i zaby tkow ych  in s tru m e n ­
tów . W  rezu ltac ie  prow adziło  to częstokroć do 
zniszczenia zabytkow ej su b stan c ji i do n ieod­
w ra ca ln y c h  zm ian b rzm ien iow ych  in s tru m en tu . 
W  o s ta tn ich  la tach  w  p rasie  fachow ej coraz 
częściej zaczęły pojaw iać się a r ty k u ły  1 naw o­
łu ją c e  do zm iany  stanow iska zan im  będzie za 
późno, do ra to w an ia  n ielicznych, daw nych  in ­
s tru m e n tó w  zagrożonych przez różnych  „ re ­
n o w a to ró w ” i „m odern iza to rów ” . O d stra sza ją­
cym  p rzy k ład em  w  ty m  zakresie  m ogą być k ra ­
je  o w ysokiej k u ltu rze , gdzie p an u jąca  w o sta t­
n ich  pięćdziesięciu la tach  m oda „p o p raw ian ia” 
i „unow ocześn ian ia” daw nych  organów  dopro­
w adziła  do całkow itego za tracen ia  ich bezcen­
n y ch  w artości zabytkow ych. Z ain icjow ana 
p rz ed  k ilk u  la ty  przez O środek D okum en tac ji 
Z ab y tk ó w  w  W arszaw ie d yskusja  doprow adziła

1  S p ra w o zd a n ie  z ko n fe re n c ji d o tyczące j za b y tk o w y c h  
organów  i p ro sp ek tó w  organow ych  w  Polsce,  „O chrona 
Z a b y tk ó w ” X X II (1969), n r  1, ss. 68—70; B. B i e ­
l a w s k i ,  D ziała lność O D Z w  1969 r. w  za kres ie  do ­
k u m e n ta c j i i  ko n serw a c ji z a b y tk o w y c h  organów  w  
P olsce,  „O chrona Z ab y tk ó w ” X X III  (1970), n r  2, ss. 
122— 124; M. D o r  a  w  a, P otrzeba  ochrony i k o n se r ­
w a c ji za b y tk o w y c h  organów ,  „O chrona Z ab y tk ó w ”
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do pow stan ia z dn iem  1 stycznia 1972 ro k u  
w spom nianej p racow ni p rzy  O ddziale k ra k o w ­
skim  PK Z. W obec b rak u  w ypracow anych  u  n as  
m etod postępow ania konserw atorsk iego  p rz y  
zabytkow ych organach, zapadła decyzja zo rga­
nizow ania k ilku  zespołow ych w yjazdów  tam , 
gdzie już  czegoś w tym  zakresie  dokonano. 
Na początek w ybór pad ł na NRD ze w zglę­
du na doskonałą opinię, jak ą  na całym  św iecie 
cieszą się w a rsz ta ty  o rganm istrzow skie tego  
k ra ju . C elem  pierw szego w y jazdu  oprócz 
uchw ycenia ca łoksz tałtu  zagadnienia było  
zorien tow anie się jak ie  są n iezbędne w a ru n k i 
lokalow e oraz a p a ra ty  i narzędzia d la tego ro ­
dza ju  działalności.

Dowodem  zrozum ienia w  NRD dla idei ochro­
n y  zaby tkow ych  in stru m en tó w  je s t w y d an y  w  
r. 1958 w B erlin ie  tak  zw any „W eilheim er R e­
g u la tiv ” , czyli w ytyczne dla ochrony daw nych, 
w artościow ych organów . P ub likac ja  ta  je s t r e ­
zu lta tem  k o n fe ren c ji zorganizow anej przez n ie ­
m ieckie T ow arzystw o P rzy jac ió ł O rganów  w  
m iejscow ości W eilheim /T eck (NRF) w  dniach  
23— 27.IV. 1957 r .2 O publikow anie ty ch  w y ty cz­
nych  m oże być uw ażane za p u n k t zw ro tny  w  
akcji obejm ow ania ochroną daw nych  in s tru -

X X III (1970), n r  2, ss. 125— 127; H. P  o 1 c y n, C zy b rak  
ro d z im ych  ko n serw a to ró w  organów ?,  „O chrona Z a ­
b y tk ó w ” X X III (1970), n r  2, ss. 127— 129; B. B i e ­
l a w s k i ,  O dpow iedź na n o ta tk ę  H a lin y  P olcyn, 
„O chrona Z ab y tk ó w ” X X III (1970), n r  2, s. 130.

2 R ecenzję d ru k o w an o  w  „O chronie  Z ab y tk ó w ” X IX  
(1966), n r  3, ss. 74— 76.


